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P I S M O  C O D Z I E N N E

P HZIDFŁATA w  L u b lin ie  b ez  e d n e s z e n ia :  m iesięczn ic  
m k. 700, kw artaln ie  mk. 2.000. W L u b lin ie  z  e d n e -  
s s e n le m  d e  d e m u  m les. 800 m. kw. 2300. i z p rz e s y ł* .
p e c z t . n a  p re w in e j li  m ięsięcz. m k 900, Kwart. m . 2600. 

O eny e g lo e z e *  z a  w ie r s z  m i l im e t r ,  lu b  J e g o  m ie js c e :
przed tek s tem  mk. 100, w tekście  mk. 175, za tek s tem  
mk. 70. N ad esłan e  m k. 100. N ekro log i m k. 100. D robne 
o g ło szen ia  za  wyraz 60 mk., duże  litery—Jak za wyraz, 
tłusty d ruk  podw ójn ie , na jm n ie jsze  og ło szen ie  600 mk.
Ogiosienia składane petitem, o ia i w niedi. 1 iw iąt. N-aoh o I5’/o droiese

UWRGfl: Artykuły p isan e  p ism em  n ieczy te lnem , n ie  n a  
jed n e j stro n ie , pom ieszczan e  n ie  będ ą . 
R ękopisów  R edakcja  n ie  zw raca.
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CAPENTIEH-DEMPSEY.
Pił di sportowy.

K ino c z y n n e  o o d z . e d  g . 5 do  II w le c z .  M uzyka k o n c e r to ­
w a c o d z ie n n ie  od  y . 7 -e j d o  11-ej p od  b a tu tę  S t .  T u r a lsk le g o .

OTREKCJ» C. D O W A T O .
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Z A R Z A O
■jółki Akcyjnej Przemysłu Leśnego

w  L ub lin ie
je do Wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że akcje III em. 
je Biuro Spółki, Powiatowa 7  za zwrotem świadectw 
zasowych, od godz. 10-ej do 1 -ej. 4248
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rSZ A  W  L U B L I N I E  P O L S K A  F A B R Y K A  „ T U T E K ”  (g i lz  d o  p a p ie r o s .)

A. H. Z I E L I Ń S K I C H  p o d  f i r m ą  „ P I L O T
PRZY UL. SZOPENA N-r 7, 4255

EGA WYROBY SWOJE WSZYSTKIM FIRMOM CHRZEŚCIJAŃSKIM.

Plusze jedw abne ,  w ełniane , deloury, dubelfasy , bostony, krepy, sukna ,  kam garny ,  rypsy, wełny 
ad am a szk i  satyny. P łó tna b ieliźniane far tuchow e, flaneletki,  barchany , baje, cajgi. Chustk 
zimowe, jesionki,  obrusy, kapy, ręczniki,  sienniki. Skarpetki,  pończochy, nici, watę, w ato linę

i t. d. w wielkim wyborze po leca  41;, 9

SC. C  Z  Ä F  S  E 1 i  S = k a  k h a k o w s k ie  - p r z ed m ie śc ie  36.
STOWARZYSZENIOM, KÓŁKOM ROLNICZYM PO CENACH FABRYCZNYCH.

Uczącej się młodzieży rabat. Uczącej się młodzieży rabat.
säaa85S5sasassaBGKffl

p o leca  najtaniej fabryka

M A L A N O W S K I
W arszawa, Nowy św ia t  53. 4167

Dr. JOZEF A Ł A P I N .
B. st. crdyn. oddz. wenerycz. Char. skóry, 
wcuar., eiw istl. cewBi. lecz. prom. RoentjSeaa. 
SraKowskie - Przedmieście 57, I p.

10 — 1 i 4 — 7; panie 1 — 2.

Mm  jest dźwignią 
handlu i przemysłu.

zysfe otwarcie ii, Targów Wschodnich.
iWÓW. 5.9. (Pat.). Uroczyste otwarcia Targów Wschodnich rozpoczęło 
tóeństwem dziękczynnem w kościele katedralnym. Nabożeństwo cele- 
' ks. infułat Zajchowskt w otoczeniu licznego kleru. W nabożeństwie 
udział przedstawiciele władz cywilnych, wojsko, oraz liczne sto warzy- 

Be sztandarami. Na placu wystawowem ozdobionym chorągwiami o 
narodowych, zebrało się kilka tysięcy publiczności.

MÓW. 6.9. (AW.) Dnia 5.9. b, r. o godz. 12. m. 30. przy udziale posłów 
i, przedstawicieli .rządu, miasta, władz, duchowieństwa, wojska i wieluty- 
eh rzesz odbyło się otwarcie II. Targów Wschodnich, na placu wysta­

ni we Lwowie. Pierwszy przemówił prezydent miasta p. Neuman witając 
jch ministrów: Strasburgom i Darowskifgo, gen. Hallera, posłów sejmo 

reprezentantów kościoła, oraz gości zagranicznych. Prezydent Neuman 
jjl cześć inicjatorom i komitetowi wykonawczemu Targów. Następnie 

wiał prezes komitetu wykonawczego Targów p. Turski, który w części 
spienia wygłoszonego w języku fraacus&iem zwrócił się do członków 

irancuskiej i jugosłowiańskiej. Przybycie tych delegacyj uważać należy 
s Wd braterskich uczuć, reprezentowanych przez nie narodów, oraz liczę- 

Iz Polską jako potęgą gospodarczą. II. Targi są dowodem, że praca Roi- 
- )że być nie tylko śmiałą, lecz potrafi być ró wnież nieustępliwą t twardą, 

^jdencie przemawiał w imieniu stowarzyszenia kupców p. Bogusław 
el Po nim zabrał głos reprezentant misji francuskiej p. Tirman, który po- 
_ targi wschodnie, życząc im powodzenia i twierdził, że przyczynią się 

1 ożywienia stosunków handlowych z zachodem, oraz podniosą prcstige i y  imieniu rządu przemawiał minister Stras burger. Po przemówieniach 
‘iło właściwe otwarcie Targów. Wystawa jest imponująca, bierze w niej 
- około 2000 ekeponentów.

»cha Konferencji prasKiej. — Postanowienia.
TARSZAWA. 5.9. (AWr.). W sobotę powrócił do Warszawy z Pragi w to- \ wie radcy legacyjnego p. Hempla p. poseł Piltz, który w zastępstwie t ,a spraw zagr. p. Narutowicza br<?ł udział w konferencji ministrów 

z&gr. małej Eatenty i Polski. O organizacji i zadaniach konferencji 
l ejemy ze źródeł powrżnych kilka informacyj. Stanowiła ona 3-ci z rzędu 
' “operacji 4  rządów w sprawach mających bezpośredni lub pośredni ' : a interesami Euiopy środkiej. 1-ym etapem była Genua, 2 gim Haga, ce- 
b łaniego zjazdu było uzgodnienie działania w sprawach mających być 
«fWanemi na Zgromadzeniu i Radzie Ligi Narodów. Czeoby praedsta 

j Kjeździe prezydent Benesz, Rumunję minister Daea, Jugosławję mini- 
j tczyć, Polskę minister Piltz. Debaty toczyły się na poufnych zebra- 
ii1 ministrów. 0  przebiegu i rezultatach konferencji pojawił się za ogól- 

^  tylko ogólny komunikat w prasie. Z poszczególnych spraw zanoto- 
%  jednomyślną uchwalę, aby popierać z csłą energją dążenia do 
bią zagrożonego chwilowo związku między Francją a A iglją. W palą- 
®tji austrjackiej uchwalono, że niedopuszczalne byłoby przyłączenie

Aaotrji do Niemiec, albo jej podziału. Przedstawiciele Jugosławji i Czecho­
słowacji uznali za słuszne i obowiązujące dla siebie życzenie, uczynione przez 
p. r’iltza i Duea, aby żadna akcja, zamierzona przez te państwa z tytułu są­
siedztwa z Austrją nie było przedsięwzięta bez porozumienia się z rządami 
Rumunji i Polski. Zważywszy na przesilenie, które w tej chwili zagraża Eu­
ropie i na niemożność przewidzenia jak się ustosunkują głosy na Lidze naro­
dów postawiono różnych kilka ważnych spraw między innemi i wybór osłon­
ka Rady L'gi Narodów odłożyć do Genewy, Wreszcie uchwalono jednomyśl­
nie, ze stałe porozumiewanie się i współdziałanie 4 rządów jest pożądane 
i konieczne dla pokoju Europy, a specjalnie dia interesów Europy środko­
wej. Positdzenio konferencji zostało zakończone 29-go zeszłego miesiąca 
wieczorem.

Przedsiębiorstwo wyborcze.
WARSZAWA. 6.9. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że stronnictwo mieszczań­

skie w Mnłopohce Zachodniej, po nieud&łej próbie wejścia w porozumienie ze 
stronnictwem Skulskiego, połączyło się z Piastowcaml, celem wystąpienia ze 
wspólną listą państwową, z któraj mają kandydować do Sejmu, na pierwszych 
miejscach ministr.: Strassburger i Jastrzębski.

Skoalinowane stronnictwa dały sobie gwarancje, przeprowadzenia tych 
dwnch kandydatów. Rolę między siebie podzieliły one w tan sposób, że mie­
szczanie będą finansować wybory, a piastowcy dadzą swe glosy.

Wizyty przedstawicieli polsKlch u prem. Bratiano.
LWÓW 5 9 (Pat.) „Gazeta Poranna* dowiaduje się, że rumuński prezy­

dent ministrów Bratiano przybył do Czarniowiee i przyjął konsula Rzeczypo­
spolitej Polskiej, p. Eustachego Lorentowicza. Bratiano udzielił także posłucha- 
ch&nia delegacji preeydjum polskiej organizacji nerodowej na Bukowinie. Dele­
gacja wręczyła memorjał zawierający postulaty polaków w sprawie szkolnictwa, 
oraz pras ł t  o usunięcie krzywd, jakie się dzieją ludności polskiej skutkiem za­
mykania szkół polskich, oraz o sanację stosunków w polskiem gimnazjum re­
al nem w Cierniowieach. W odpowiedzi prezydent zaznaczył, że żywiołowi 
polskiemu będzie dana możność rozwoju kultury, a wskazując na pVyjazne 
stosunki jakie panują między państwem polskiem, a Rumunją, zakończył prze­
mówienia słowami: „Jesteście nam nie ty liro przyjaciółmi, ale braćmi*.

RoKowania beIg.-niemiecKie.
BERLIN. 5.9'. (AW.). Dn. 4 b m. wyjechcli g Brukseli do Berlina pełno­

mocnicy bdgijscy, którym towarzyszą 2 wybitne osobistości z brukselskich 
kół finansowych, mająca uczestniczyć w delegacji jako rzeczoznawcy, pierwsza 
konferencja z przedstawicielami rządu belgijskiego ma się odbyć 6 b. m. o 
godz. 11 rano. Jako przedstawiciele rządu Rzeszy mają być delegowani sekre­
tarzu stanu Schroeder 1 Bergman. Naogół panuje pesym im  co do prawdopo­
dobnego wyniku rokowań. Rzuczą zsś nieprawdopodobną wydaje się, aby wiel­
kie banki niemieckie wyraziły gotowość dostarczenia gw&rancyj, jakich domaga 
się rząd bflgijski.

>5 LUBELSKI” wysyła się codziennie w więKszej ilości egzemplarzy na TARGI WSCHODNIE, 
w Pałacu SztuKi przy własnej Kolumnie bezpłatnie rozdawany zostaje zwiedzającym Tar- 

^encja „Głosu* (t. j. przyjmowanie wszelKich zleceń) oddana została To w. AKc. ReKlama PolsKa, 
Kemu w Pałacu SztuKi swoje biuro. — Firmy handlowe i przemysłowe mają więc możność 
^ania na miejscu ogłoszeń do pisma naszego. W pilnych wypadKach lwowsKi oddział To w. 

AKc. ReKlama PolsKa zlecenia podawać nam będzie telefonicznie.
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Wiadomości Kościelne.
Dni* 8 b. m., t. J. w piątek przypada uro­

czyste święto Narodzeni* N. M. P. w kościo­
łach po-Domlnlkaósklm, św. Duch* 1 na Bro- 
nowlcaeh przypadają w dzień ten doroczne 
odpusty, podczas których zostaną odprawione 
uroczyste nabożeństwa z wystawieniem N. S., 
kazaniem 1 procesją.

a) W kościele św. Ducha msza św. rozpo­
cznie się uroozystem nabożeństwem, z wysta­
wieniem N. S. 1 procesją o godz. 7-ej rano, 
n ieszpory odbędą się o godz. 5 wlecz.

b) W kościele po-Dom lnlkańsklm 1 Brono­
wickim Msze św. z  rana  do godz. 10-ej, o 11 
m. . 0 suma z kazaniem i procesją, o godz. 
4-ej wlecz, nieszpory.

e) Uroesyateśó N arodzenia N. M. P. w ko­
ściele katedralnym , zostanie odprawione uro­
czyste  nabożeństw o, suma z kazaniem  1 n ie­
szporam i. Sumę ceiebrhw ać będzie J. B. ks. 
Biskup eufragan Jełow lekl.

SZCZERZE• • •

Z zadowoleniem, a także ze sm ut­
kiem  zaznaczyć musimy, że przewi 
dywania prasy narodowej, znajdu­
jące wyraz i na naszych lamach, 
— co do celów i charakteru naszych 
mniejszości narodowościowych — znaj­
dują potwierdzenie prawie codziennie.

Musimy również i to zaznaczyć, źe na 
sze zarzuty, staw iane lewicy z racji 
podania i uściśnięcia ręki blokowi 
mniejszości, w którym  dominującą ro ­
lę grają żydzi, Niemcy i U kra­
ińcy — nabierają mocy objektywnej i 
godzą bezwzględnie w te dwa zlepki 
polityczne.

Dotychczas nie mówiło się nic o 
istotnych celach zblokowania mniej 
szóści, a naw et tum aniło się opinję na­
rodu polskiego, źe blok powstaje jako 
reakcja przeciw uciskowi, że mniejszo­
ści stoją na stanow iska lojalności wo­
bec państwa, że jednak  m uszą się na 
wszelki wypadek zabezpieczyć [?!)

A lewica nasza, jakby dla potw ier­
dzenia słuszności obaw mniejszości, 
podała im rękę, zaznaczając przez to 
solidaryzowanie się z celami owych 
mniejszości.

A jakie są te  cele—nareszcie jawnie 
dowiedzieliśmy się, bowiem jeden ze 
zjadliwych organów prasowych pol­
skiego żydowstwa całkiem szczerze je 
określił; a że już dla wściekłości żydow­
skiej ramało je s t słów — ucieka się 
więc do pomocy ilustracyj.

Czyż może być coś bardziej niedwu­
znacznego, jak następujący obrazek 
umieszczony w tern piśmie: oto jakiejś 
postaci grozi jakaś czarna pięść.

Już nawet na pierwszy rzu t oka—nie­
wątpliwie bojowy obraz! Ale co zna­
czy ta personifikacja?.. Postać — to 
Polska i naród polski, a owa pięść to 
mniejszości narodowe; palce pięści — 
to żydzi, Niemcy, U kraińcy i jeszcze 
raz żydzi, jak g łostą  odpowiednie na­
pisy.

Czyżby więc celem zblokowania ży­
dowsko - niemiecko ■ ukraińskiego była 
chęć uderzenia Polski i narodu poi 
skiego w tw arz pięścią obcej zaja­
dłości i brutalności?

Jeżeli sąd na podstawie faktów jest 
najpewniejszy, to czy wobec powyższe­
go nie można dziś osądzić bez żad­
nej wątpliwości, że główni aktorzy blo­
ku mniejszości, t. j żydzi, Niemcy i 
Usraińcy — wyraźnie i zdecydowanie 
wrogo określili swój stosunek do Pol 
ski? — W szak szczerze przyznali się 
do tego.

I  oto z wrogami państw a polskiego 
wzięła się za ręce tracąca g run t pod 
nogami — lewica, ściągająca przeto na 
siebie to samo miano, którem  określi­
liśmy żydów, Niemców i Ukraińców.

Dziwna, doprawdy, i niezrównanie 
obłudna je st przedwyborcza gra lew i­
cy, która s to f  u boku mniejszości, a 
jednocześnie uśm iecha Hę jndaszow- 
sko do ludu, praw iąc m u o jego po­
tędze, prawach i o tem , że ma on być 
fundam entem  wielkości Polski.

T.*k, to prawda, że lud polski jest 
potężnym m otorem  życia państwo­
wego, ale też praw dą jest, że ci, co 
idą ręka w rękę z wrogiem Polski, są 
jednocześnie także jej i jej ludu wro­
gami.

A więc jasne jest, że to kokietowa­
nie ludu przez naszą lewicę, jest 
zwykłą sztuczką wyborczą, mamidłem

dla oszukania naiwnych i chęcią wy­
płynięcia wrogich Polsce żywiołów — 
w nowym Sejmie i to za pośredni­
ctwem ludu polskiego.

Lud polski jednak zdrowym instyn­
ktem  narodowym wiedziony, nie da

się wziąć na lap haseł, rzucanych 
szczodrze przez tych, których przyja­
ciele, w chwilach szczerości i bojowego 
zapału, bodaj na (ilustracjach — Polskę 
i jej naród, a więc lud — w twarz 
uderzają.

niemiecka perfidia i wioska naiwność.
Jedna z gazet włoskich nosząca m ia­

no „Gazetta del Popolo” zamieszcza ta ­
ki komentarz wypadku w Pucku:

„Oto świeży, a straszny epizod walki 
między Polakami, a Niemcami w stre­
fie korytarza oddzielającego Prusy 
wschodnie od państwa niemieckiego. 
Zdaje się, jak gdyby powróciły n&jtra 
giczniejsze chwile okresu wojennego, 
kiedy to samoloty atakowały miasta 
bezbronne i spokojną ludność. W Puc­
ka, w sąsiedztwie Gdańska, Polacy 
urządzili wielką demonstrację przeciw 
Niemcom. Podczas tego m eetingu s a ­
molot zniżywszy się na wysokość 100 
m. ponad miejscowość, zamieszkałą 
przeważnie przez Niemców, zaczął rzu­

cać bomby na mieszkańców. Według 
pierwszych doniesień naliczono 70 tru  
pów, między nimi kobiety i dzieci. O 
wielkiej liczbie rannych brak dotąd 
ścisłych wiadomości.

Wśród ludności Pucka wywołało to 
wrzenie trudne do opisania. Również 
w Berlinie wśród kół politycznych i 
dziennikarskich wrażenie je st olbrzy­
m ie”. Korespondencja nadesłana zos­
tała z Berlina.

Nie będziemy chyba zbyt surowi, 
kiedy zawyrokujemy—-oto jeden jesz ẑe 
d o w ó d  „ k u l t u r y "  bandy­
tów z nad Szprewy i objaw kry ty ­
cyzmu prasy włoskiej.

W to E e a e to  p t iH y ta * .

Poselstw o Królestwa Serbji, Kroacji i 
Slowenji zaprzecza kategorycznie w szel­
kim wiadomościom o przygotowaniach i 
ruchach wojskowych, pozostając rzekomo 
w związku z austrjacklm kryzysym.

X
W Genewie odbył się zjazd komuni 

stów szwajcarskich. Uczestnicy zjazdu 
wydali odezwę, w której solidaryzują się 
z komunistami moskiewskimi, oraz wyro­
kiem, wydanym na eserów.

X
Z powodu żądania Litwinów w niesie­

nia sprawy wileńskiej przed zgromadze­
nie Ligi delegat polski Askenazy złożył 
umotywowaną notę, domagającą się usu­
nięcie sprawy wileńskiej z obrad Zgro­
madzenia.

X
„Narodni Politika” donosi, że konfe­

rencja komitetu pięciu bloku większości, 
zwołana dla zbadania sytuacji wewnętrz­
nej wypowiedziała się przeciwko zmianie 
gabinetu i postanowiła, że Benesz musi 
pozostać na czele rządu po powrocie z 
Genewy dla przygotowania budżetu na 
rok przyszły.

X
Generalna Konfederacja Pracy, oświad­

czyła grupie dziennikarzy i deputowa­
nych w kuluarach na Montecitono, iż 
Konfederacja niezwłocznie odłączy się od 
partji socjalistycznej, w celu odzyskania 
sam odzielności. Panuje powszechne prze­
konanie, iż Konfederacja stanie się na­
rzędziem politycznem ruchu syndykalisty 
cznego, który zaczął się zarysowywać 
pod egidą d Annunzia. W ten sposób wy­
wiązałoby się współzawodnictwo pomię­
dzy grupą d Annunzia i faszystami, w 
celu skupienia około swych programów i 
zorganizowania grup któreby skłonne 
były porzucić obóz socjalistyczny.

Przegląd pism,
Że względem „mniejszości narodo­

w ych” zachowuje się Polska bardzo to ­
lerancyjnie, i że korzystają one z całe­
go szeregu szczególnych przywilejów, 
je st rzeczą oddawna stwierdzoną i po­
wszechnie znaną. Prawa te jednak po­
ciągają za sobą pewne obowiązki, a 
przedewszystkiem  obowiązek lojalno­
ści względem państw a polskiego; a że 
nie wszystkie „mniejszości” zdają so­
bie z tego sprawę i zachowują się 
wręcz odmiennie, to niech przy-ładem  
będzie choćby pewien odłam Niemców 
łódzkich, którzy ta k  w prasie jak  i w 
czynach zachowują się wprost aro­
gancko, nie po obywatelsku.

Oto co o tem  pisze nKurjer War- 
Stawski’ w 242 z dn. 4 b. m.:

.Św ieżo zwrócił na to uwagą w spo­
sób dość dla nas dotkliwy, a n iestety  
słuszny, „Le Journal de Pologne*, 
piętnując napastliwe stanowisko, Jekle 
zajął wobee Francji 1 jej polityki dzien­
nik łódskl „Neue Lodier Zeitung".

.N ie j s s t  to  rzeczą dla nas  m iłą, źe 
dopiero dziennik franeusbl, wyehoazący 
w W arszawie, m usi otw ierać na to  oczy 
społecssflstw n i rządowi polskiem u i 
p rzestrzegać jadno  1 drugie przed nie­
bezpieczną dla państw a, a osłabiającą 
jago powagę 1 zaufanie nazew nątrz 
robotą niemiecką*.

Francja iest dla nas przyjaciółką i 
to przyjaciółką cenną. Dlatego też sło 
wa wypowiedziane przez spr/ymleńców 
naszych, powinniśmy wziąć ściśle pod 
uwagę i nieobywate-lskie napaści i po­
czynania względem naszych sprzym ie­
rzeńców, raz ns zawsze ukrócić. „Ku- 
rjer W arszawski”, tem i słowami koń­
czy swój, w tej sprawie, artykuł:

„Trsebaż nareszcie w yjaśnić sobie 1 
Innym, kim  są n iek tó rzy  nlem cy w 
na-zym  kraju : obyw atelam i Rzeczypo­
spolitej Polskiej, czy obyw atelam i 
rzeczypospolitej niem ieckiej, * może, 
ja k  było za czasów cesarstw a niem ie­
ckiego, m ają podwójne obywatelstwo? 
Przyjąw szy jedno , nie u trac ili drugiego 
1 upraw iają pod - ć juą  lojalność, z k tó ­
rych J td a a  je s t  ty lko  maską*.

My ze swej strony dodamy: Trzeba 
już raz sytuację ostatecznie wyjaśnić 
1 Niemcom łódzkim dobitnie pokazać, 
źe jakkolwiek jest, to są oni obywa­
telam i Polski i zachowywać się wobec 
nas musaą lojalnie i po obywatelska, 
bo inaczej nie ma dla n ith  w Polsce 
miejsca, a tembardziej przywilejów!

Is.

K R O N I K A
1 A L I R O A K Z T K  S  i S  T G B 7  C S R Y,

Z-eetawi# Dr. A. Strzalaski.

6. w rześn ia 1580. Zdobycie W ielkich ŁeKów 
przez Batorego.

D rugi w yprawa S tefana Batorego przeciw  
Iwanowi Groźnemu w r. 1580, dał* podobnie 
Jak i pierw sza w spaniałe rezu lta ty . Po przej 
ś*ln D iw lny plęćdzldslpslr,tysięczne wojsko 
polskie rozdzieliło się, część pod wodzą król* 
przystąpiła do oblężenia U śwlaty, część z«ś 
pod Ja n e n  Zamojskim zdobywała Wleliż. Po 
zajęciu obydwóch tych  tw ierdz połączone woj­
ska zdobyły 6. -trześnia 1580 r, najsiln iejszą 
w tych  stronach tw ierdzę m oskiew ską Wielkie 
Łuki.

i ł i m t ł i i T i .  
Dziś — Zacharjas:;*.
—• Ja tro  Jana M.

Ł MI A S T A .
*% Zarząd Stowarzyszenia Robot- 

niKów Chrześcijańskich niniejszym 
przypomina swoim członkom, że dzi­
siaj o godzinie 7 ej wieczorem w Sali po- 
Dominikańskiej, odbędzie się ogóme 
nadzwyczajne zebranie w drugim  te r ­
minie w sprawia zmiany S ta tu tu  i u 
chwalenia ciągłości władz Stowarzy­
szenia. 4249

*% Cegiełki wawelskie. Wobec li­
cznych zapytań szorow anych  do na­
szej redakcji w sprawie cegiełek wa­
welskich wyjaśniamy, że cegiełka wa­
welska kosztuje obecnie 100,000 mkp. 
Jes t to tabliczka o wymiarach 1 6 X 48 
cm. Rzeczą zrozumiałą jest, że na ta ­

kiej przestrzeni można wykuć 
mieniu najwyżej 20 słów, a i ta 
ze względu na wyrazistość napij 
jest pożądana. Napisów na kil] 
giełek rozdzielać nie można. Cą 
begiełkę została podniesiona z a 
m arek na 100,000 mkp. od 1 siei

Przedziały dla kobiet i nie 
cych Władze kolejowe, dążąc k 
prowadzeniu normalnego porząd 
kolejach i mając na oku dobro 
godę podróżujących, postanowiły 
dzielać w wagonach kolejowych 
działy dla kobiet i niepalących. W 
zku z tem  wydano zarządzenie, w 
którego dla niepalących należy wj 
lać połowę wagonów każdej klasy, 
razie nieparzystej liczby, należy i 
dea wagon więcej przydzielać ni 
rzyść palących.

Jeżeli w składała pociągu jest 
jeden przedział 2-ej lub 1-ej 
wówczas w przedziale tym  jest do 
lone palenie wyłączcie za zgodą ws 
kich pasażerów.

Dla kubi&fc winien być rezerwo! 
w klasie 2-ej jeden przedział, a w 
sie 3-ej — dwa przedziały, Przed 
dla kobiet m ussą być wydzielane 
guty w wagonach dla niepalących

W wagonach, względnie prz.dzii 
dla niepalących i dla kobi t, nie? 
palić tytoniu i nie wolno wchodi 
nich z zapalonymi papierosami, 
rami, lub fajkami. Nie wolno ról 
palić w korytarzach wagonów, w 
ryeh są wydzielone przedziały dli 
palących lub dla kobiet.

u

i  (p) H asr el papierosam i bez bai
Dn. 4 b. m. aoßtsu pr**z pvlieję Et-tri 
n ie jak i Biderm an Bruch, k tó ry  u p r a l i  
del peplsrosam l bez banderoli. Przy zafei 
nym znaleziono 50 paczek papierosów,' 
skonfiskow ano. W innego pociągnięto 
pow ledzlalnośel sądowej.

x (p) Pożar. Dn. 4 b. m. około god: 
w skłeple m anufak tu ry  Elki Westlen, 
ul. C yrulniczej 14, skutkiem  nisosta 
obchodzenia się ze św iatłem , wybuchł 
Zapalił się mianowl e su fit sklepu 1 oj 
ezął p rzedostaw ać się n a  strych. Dzięki 
tom ccśc i dom ow ników ,przsd przybycie 
eze s traży  ogniowej, ogień został stłi 
1 obeszło się bez w iększych szkól.

x (p) Drobne Kradzieże. Dn. 4 b. 
kow skl Feliks, zam ieszkały przy ul. 
wej 12 doniósł policji, że z niszami 
m ieszkania sk rad ilono  mu garderobę 
20 tysięcy  m arek.

— Czyżowi Tomaszowi, zamieszkełMi 
u’. Żmigród 2, skradziono w jednym » 
pów, w czasie płacenia, portfel z zawu 
"8 ty s. mfc. i dokum entam i. Dochodif 
toku. ,

— Dn. 4 b. m. n iajakl St. M. znalail? 
w k tórym  znajdow ało się 15 tys. mfc 
wód osobisty. M. postanow ił portfel P: 
szs-yć sobie, został jednak  p rz e z  kolegi 
n iejakiego F. M. oskarżony 1 za na! 
przyw łaszczenia pociągnięty do odpowi 
ności.

I  WOJEWÓDZTWA.
** Chełm Wielki odpust 

Jezuitów na Górce Katedralnej.
Dnia 8 września jako w urocz 

Narodzenia N. M. P. przypada' 
kościele wielki odpust, który u$ 
swoim p r z y j a z d e m  
b isiup  M. Fulm an, oraz pw, 
licznych i pielgr m k z całog®1 
natu. J. E. Ks. Biskup przy 
w przeddzień wieczorem o g . 8

Porządek nabożeństw: w
uroczystoś ń o g. 5 po poł. nleSI 
wyst. N. Sakr., kazaniem i Pr 
W sam  dzień odpustu o g- 7 F  
z kazaniem, poczom co godzina 
św. z odpowiedniemi przemówi® 
J. E. Ks. Biskup bierzmować 
młodzież szkolną od g 9 do 10 
poczem o g. 11 nastąpi urc 
ingres Pasterza do -katedry \ PU 
fcslna sum a z kazaniem i F  
Po południu o g. 4 solenne nw 
z kazaniem, procesją i Te DaU"1-

Odjazd E iseeleeji nastąpi w i  
o g. 8 po południu.

** Godny uwagi czyn oby»*1 
W urzędzie gminy S u tó w  oßk 
niedawno licytacja oddania 
m ostu na rzece „Por” w ńa 
Do licytacji stanęło 3-ch m i 
pragnących przyjąć budowę m 
/»aił7fcrł:u t f c l ła  WSI

B

czwarty sołtys tejże wsi 
Gdy wszyscy trzej 
za przyjęcie roboty od 400 do 
mk„ Sh-dź jako znający roboty 
skie, widząc, źe za wielo 
dził się za 150 tys. mk. ’vtL



,«ŁU8 LU158L8M" 6 września 1 »Z2 sofeu.

„ joipoczęła się prawdziwa licy-
i I w końcu jeden z majstrów 
i£ |! robotę za 90 tys. mk. i to 
li iwi zakończenie budowy mostu 
Ig jesieni bieżącego roku. Postępek

3 aShdzia zasługuje na specjalne 
lei pienie, jako wzór prawdziwie 
je teiskiego zachowania się, która 
l* znacznie urzędowi gminnemu 

jatkach około budowy mostu, i 
J  mścią natychmiastowego roz- 
j,, ja rohót, przyniosło niemałą ko- 

 ̂ ogół owi.
V |p.) Napad rabunkowy. W nocy 
w' b„ pomiędzy godz. i  a 2-gą, sze- 

zbrojonych bandytów dokonało 
sy tego napada rabunkowego, na 
y idżających drogą, pomiędzy wsia- 
ni ilazua i Paryszsw, po w. Garwoliń- 

o, kupców. Bandyci zatrzymali 
11 smi rewolwerowymi furm ankę, 
\ kupcy je chali, i następnie roz- 

du !l rabunek. Nia bardzo jednak 
ws iü się, gdyż zaledwie jednem u z 

m  zabrali 5 tys. mk., zostali spło- 
roi Innemi, nadjeżdżająceml furm an 
w Spłoszeni bandyci zbiegli w nie- 
edjsnym kierunku, powiadomiona o 
ie piieja rozpoczęła energiczne po­
ch fania.
-’-sii (p.) Kradzieże Koni. Dnia 4 b.
ii a szkodę Pawła Żebrowskiego, 
ii tańca m. Krasnystaw, nieznani
i rcy skradli parę koni, wartości 

■ół iy| mk. Dochodzenie w toku. 
w Na szkodę Stanisława Kieniaw- 
ili o, we wsi Rybitwy, po w. putaw- 
i o, skradziono dnia 3 b. m. konia 

ni rzęgiem, wartości 200 tys. mk. 
ni liStWO W toku.

Z E I  A j  U.
)if Nowe urzędy pocztowe. Z dn.

iześnia 1922 r. otwarty zostanie 
pocztowo td tg iaficzny  w Pory* 

pow. włodzimierskiego, wojew. 
hskiego.
Państwowa SzKoia gospodarstwa 
iiego w Bydgoszczy rozporządzę- 

Ministerstwa W. R. i 0. P. zos- 
i początkiem roku szkolnego 

przeniesiona na stałe do Gia- 
|Województwo Śląskie), 

lenia o przyjęcie na I rok Wy- 
rolniczego, należy wnosić na rę- 

frekcji Szkoły najpóźniej do dnia 
Btśnią b. r. adresując do Byd- 
$y (ul, Konarskiego l). 
powodu czynności, związanych 
niesieniem Szkoły, wykłady na 
Me rolniczym rozpoczną się w 
ißie dopiero 3 listopada b. r. 
laminy wstępne odbędą się w 
a terminach dn. 14 września w 
osaczy i od dn. 25 października 
"S?ynie.
pieniu z kandydatów poda Dy- 
8 pisemnie dni, w których do eg- 
111 zgłosić się powinien, a miano 
| jeden term in w Bydgoszczy, 
W Cieszynie—do wyboru, 

korespondencję załączyć należy 
Podaniu znaczek pocztowy 50 mk. 
F egzaminu wstępnego wynosi 
fik i złożona być powinna w ka- 
«solnej przed egzaminem.

Odkrycie osady przedhistorycz- 
* Buczaczu. W ubiegłym tygod- 

górze Teodor w Buczaczu, do- 
10 ciekawego i ważnego odkrycia 

fTf P zedbistorycznej, z przed 40': O

^Bzniejszem odkryciem było od- 
6Dia chs ty, nacgół wielce podob­
no dzisiejszych chat podolskich.i i" * *” V« u. v iiau  puu.ujRR.ivii.

*  n 3 ata j Qdnoizbowa, wkopana na
toetr w ziemię, o ścianach czwo 
•- er. zbudowanych z gliny i drze 

. oBta pokryta je st powałą, opie 
hn u , na fcłufde, wzniesionym w 

budowy. W kącie chaty znaj- 
‘ S Piec kam ienny 2 m ir. długi 

, • szeroki. Obok chaty odkryto
r eznaczone na odpadki. Wyko-

to budzą ogromne zaintereso- 
l6m, P o c z y n ią  się do rozwiązania 

u osadowego z epoki ceramiki

I Pr“06 *e^e r ,Ba dla urzędni-
Focv i ,y organizowanin bezpłatnej
«fV(.ĥ a rsk ie j d ian  J łków pań-

Powstały roz nieporo
^ tylkn 9  nle °kai }, że by*

tymczasowa iz&cja, a

przeto niezadawalająca. To też min. 
zdrowia opracowuje teraz nową u sta­
wę o takiej pomocy lekarskiej. Pro­
jek t ustawy będzie rozważany wspól­
nie z przedstawicielami zrzeszenia le­
karskiego istow . urzędników państwo­

wych. W Wielkopolsce, a częściowo i 
w Mdłopolsce, w skutek opornego s ta ­
nowiska lekarzy i urzędników pań­
stwowych, pomoc lekarska dla nich 
dotychczas nie jest wprowadzona w ca ­
łej rozciągłoś ii, nawet tymczasowo.

W o d p o w ie d z i  „ L u b l in e r  H a je s i i

Dopiero teraz (1.IX) doszły do m o­
ich rąk w przekładzie polskim 2 arty­
kuły zamieszczone w tutejszej gazecie 
żydowskiej, atakujące mnie bądź po 
średnio, bądź bezpośrednio z powodu 
podanego prezemnie do tutejszej pra­
sy kom unikatu o grożącej nam cho 
lerze.

Nie w celu polemiki, a tern mniej 
usprawiedliwiania się wobec autora ar 
tykułów „Lubliner Najes”, a jedynie 
dła wyjaśnienia istotnych fiktów , uwa­
żam za właściwe pokrótce odpowie 
dzieć, tsmbardziej, źe w artykułach 
publicysta żydowski w obszernych, 
zjadliwych wywodach atakuje polskie 
społeczeństwo.

Autor artykułów „Lubliner Najes”, 
biorąc asum pt z ogólnych przesłanek, 
czyni komisji sanitarnej miejskiej, a 
następnie mnie osobiście zarzut, że 
wymieniony mój kom unikat ukazał się 
tylko w prasie polskiej, z pominięciem 
żydowskiej.

Feljetonowo, a krotochwilnie usiłuje 
mnie poinformować, że „bakcyle nie 
znają różnicy między żydem i chrześ 
cijaninem ', „że jeżdżą na kolejach bez 
biletów", że „nie zlękną się, gdyby 
między żydowskim, a chrześcijańskim 
kwartałom postawiono m ur żołnierzy 
z karabinami i arm atam i”, że „cholera 
nie zna tak  jak on (t. j. niby ja) ró 
żnicy między żydem, a chrześcijani­
nem ”, że „cholera jednakowo lubi ży­
dów jak  chrześcijan”, że „gdy będzie 
mir-ła dusić, to będzie dusiła obu ra ­
zem” i t. d. O tem  wszystkiem „dr. 
Kujawski” „zapomina”, „widocznie za­
pomniał”, „powinien wiedzieć”, „ukry 
wa tajemnicę spraw ozdań i środków 
przeciw cholerze” ! t. d.

Nie rewanżując się feljetonowo, prze­
chodzę do konkretnych wyjaśnień.

A rtykuł mój był moim, a nie Komi­
sji sanitarnej, z którą tylko tyle miał 
wspólnego, że został napisany przeże­
ranie po posiedzeniu Komisji sanitar­
nej miejskiej (której członkiem i ja 
jestem), jednak b .z żadny ch absolutnie 
dyrektyw  z jej strony co do treści lub 
sposobu podania do wiadomości.

A więc Komisja sanit rna nie pono­
si odpowiedzialności za mój „karygodny“ 
czyn.

Ze nie tak  rozumiałem zwyczaje i oby­
czaje „bakcylów cholery”, jak to przed­
stawia autor fd jetonu, dowodzi fakt, 
że artykuł swój posiałem do wszyst­
kich trzech dzienników tutejszych.

No, a przecież n ik t nie pomyśli, że 
dorosłam do wszechmiłości, jaka zda­
niem feljetonisty cechuje bakcyle cho­
lery, i że jednakową sym patję czuję 
do wszystkich trzech kół, grupujących 
się około trzech kierunków naszych 
gazet.

A więc z tego wynika, że wobec 
grożącej klęski społecznej zająłem s ti-  
nowisko jedynie właściwe — nieodró- 
żniania prawicy od lewicy, robotnika 
od fabrykanta, bankiera od woźnego, 
fornala od dziedzica.

Chodziło mi bowiem o to, aby o gro- 
źącem niebezpieczeństwie i ogólnych 
w ytyczny :h obrony dowiedziało się jak 
najwięcej ludzi, zarówno prawicowych, 
jak centrowych, lub lewicowych.

D ilej w swym objektywizmie iść nie 
mogłem choćby dlatego, źa doprawdy 
nowet na m yśl mi nie przyszło, (wła 
śnie w imię haseł głoszonych przez 
autora fcljetonu), zwrócić uwagę na 
to, że w Lublinie są chrześcjanie i ży­
dzi, i że ci ostatni nie chcą znać języ­
ka polskiego i czytać polskich gazet.

Bö chyba mam prewo twierdzić, że 
wszyscy obywatele państw a polskiego, 
mieszkający w Polsce obowiązani są 
znać język polski i, o ile wogóle czy­
tują, czytać gazety tego państwa, w 
granicach którego los, czy ochota skło­
niła ich zamieszkać.

Jeśli są sfery żydowskie, które ze 
względów separatystycznychchcą znać 
tylko język żydowski, to niechże ich 
współrodacy czytający po polsku w y­
ławiają z prasy polskiej, tak  jak i z 
każdej innej, wszystko to co może 
mieć wartość, i w przekładzie żargo­
nowym podają do wiadomości ogółu 
żydowskiego.

Wreszcie mój artykuł nie był, jak już 
powiedziałem, kom unikatem  oficjalnym. 
Gdybym go umieścił w jednem, a nie 
trzech pismach, to też n ik t nie mógłby 
mi a tego zrobić zarzutu.

Złą przysługę wyrządza sprawie ży­
dowskiej autor fcljetonu. Świadomie, 
czy nieświadomie wyszukuje dziur w 
całsm, ją trzy  stosunki polsko żydów 
skie, uzbrajając bezzasadnie swych 
współwyznawców przeciwko społeczeń­
stw u polskiemu, które czego innego 
od działaczów żydowskich m a prawo 
wymagsć.

Zbyt kulturalny jest naród polski, 
aby miał gnębić inne narodowości, jak 
to sobie chce wyobrażać felietonista. 
Ale współżyć bez tarć może tylko z 
tym i, co zachowując w dodatnich ce­
chach sw ą odrębność narodową, czują 
się napraw dę lojalnymi i przyjaznymi 
obywatelami państw a polskiego.

A cóż to za obywatel polski, co nie 
zna, lub toleruje i akcją swą popiera 
nieznajomość języka polskiego?

Trzeba czynami dowieść, że nie p ra­
cuje się wbrew istocie i interesom 
państwa i narodu polskiego, wówczas 
zbytecznem się stanie tak  bardzo sz tu ­
czne szukanie antysem ityzm u — wśród 
bakcylów cholery.

Dr. Cz. Kujawski.

„8 0 Ź0 WY BBiiDlilK*.

Nagrobki.
Doliniarzowi.

W opowieści bądźmy szczerzy. 
Były grandziarz tutaj leży; 
Omijaj-że grób ten w porę.
Bo ci buchnie wnet sikorę!

Demi-mondówce.

Sto kochanków miała zda się 
I chęć grzechu... w każdym czasie!... 
Dziś, wśród szarej ziemi piędzi 
Śpi i nic ją już nie swędzi!...

Posłowi lewicowemu.

Pepesowlec ten zabity
Tłukł spluwaczki, rżnął w pulpity,
Z klucza w Sejmie robił lutnię.
Żył wesoło, dziś śpi smutnie!

Stanisław Źyiłew ełl (leiet).

I  SYBIR FRBWifiBJł.
PIASKI LUTERSKIE.

Piaski m ają naturę niedźwiedzią z 
tą  tylko różnicą, że niedźwiedź śpi ty l­
ko w zimię, a Piaski na wiosnę, w zi­
mie, w lecie i w jesieni.

Śpiączka w Piaskach m a jednak sw o­
je interwalla.

Z jakiej przyczyny śpią i z jakiego 
powodu czasem się budzą — odgadnąć 
trudno.

Jednak budzą się, bardzo rzadko, ale 
się budzą.

Dn. 27. sierpnia nastąoiła tska  wła­
śnie przerwa w wiecznie śpiącem życiu
naszem.

Miejscowa inteligiencja zabawiła się 
w tea tr i odegrała 2 sztuki „X Paw i­
lon” i „Nowy Minister" wybrano sztu 
ki bardzo dobre — bo komu było sm u­
tno, to nad nieszczęsną dolą Konrada 
mógł popłakać, kogo zaś humor nie 
opuszczał, to mógł się zaśmiewać do 
rozpuku z nowych ministrów.

Sztuki wyszły wspaniale, gra jak  na 
młodocianych artystów była dobra.

Trochę komizmu, trochę tragizm u i 
wieczór upłynął bardzo przyjemnie a i 
pożytecznie, bo może owo zebrane pa­
rę tysięcy marek zachęcą ludzi m yślą­
cych do ufu ldowania szkoły w Piaskach.

Chciałoby się; aby ten zespół a rty ­
styczny nie zasypiał już więcej, gdyż 
jakkolwiek przeszkody tym  razem 
przezwyciężył i sztuki obie odegrał, 
ale pomimo to przykro zaznaczyć, 
że przy kałdsj pracy dają się odczuć 
ogromne zgrzyty, a jedynie dlat >go, że 
niektóre jednostki niewiadomo na ja ­
kiej podstawie wyrobiły o sobie prze­
konanie, źe są po to, aby prowadzić, 
uczyć, a nigdy słuchać i uczyć się, 
choć nauka przydałaby się bardzo wszy­
stkim.

A gdyby choć trochę chęci, nauki — 
mielibyśmy więcej takich wieczorów, 
gdzie przyjemność połączona jest z po­
żytkiem. Widz.

S P O R T .
PolsKa esKadra lotnicza jedzie na 

zawody do Zurych«.
W dniu 27 ub. m. przybyła do Pragi 

pod dowództwem pułk. Rajskiego pol­
ska eskadra lotnicza, udająca się na 
międzynarodowe zawody do Zurychu. 
Korpus oficerski 1. pułku lotniczego 
przyjął lotników polskich podwieczor­
kiem, w którym wziął udział gen. Mit­
telhausen, szef francuskiej misji woj­
skowej. Następnie lotnicy polscy udali 
się w dalszą podróż do Zurychu.

l i t r y .
— Wyjeżdżają® nieoczekiwanie z Lublina 

do W arszawy na s tt ły  pobyt, a nie mogąc 
pożegnać osobiście dobrych swych znajomych 
i przyjaciół, skłidam  na blbijotekę im. Łopa- 
cińekiego 5 tys. mk. Leonard Winnicki.

— Ku uczczeniu pamięci ś. p. Ryszarda 
Szmidta na Salę Sierot Kazlmlerzostwo Skrae- 
tusoy mk. 3000 i Janostwo Januszkowie 
mk. 2000.

— Z powodu zgonu ś. p. Ryszarda Szmidta 
składają na koś.dół Sw. Krzyża przy Uniwer­
sytecie Lubelsiim  marek 5000 Nurowscy.

TELEGRAMY,

Kotileiy w życiu polllyczn.
WARSZAWA. 5.9. (Tel. wł.) Słychać, 

ż a  wśród delegacji angielskiej na naj­
bliższą Sesję Ligi Narodów znajduje się 
także kobieta Coome Tennaut. Nowa 
del gatka należy do Rady narodowej 
Walji i je st kandydatką na posła ze 
swego okręgu. Ja s t ona żoną urzędn. 
angielskiego. Drugą kobietą w Zgro­
m adzeniu Ligi Narodów będzie p. 
Helena Yacaresca, przedstawicielka Ru- 
m unji.

PosieizeolB milowej Radl naizom ei.
DROHOBYCZ. 6.9. (Tel. wł.). Ma 

tu  się odbyć dnia 7-go b. m. posiedze­
nie R idy  nadzorczej państw . Zakładów 
naftowych „Pclm in”, na którem  ucze­
stniczyć będzie min. S trassburger. Na 
posiedzeniu tem  m a być omawiana 
sprawa, forsowana swego czasu przez 
b. min. handlu p. Ossowskiego — za­
miany Państw. Zakł. naftow ych na to­
warzystwo prywatne; pozatem m a być 
w ykreślona linja dalszej polityki nafto­
wej państwa.

i i  M i i i  oa Z onn ad z. Ligi M .
GENEWA. 5 9. (Pat). Na dzlsiej- 

szem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów wybrano 6 komlsyj, które w 
następujący sposób podzieliły między 
siebie prace: Komisja pierwsza—kwe- 
stje ustawodawcze i prawnicze, druga 
—organizacyjne i techniczne, trzecia— 
spraw y rozbrojenia, czwarta — kwestje 
finansowe, piąta—kwestje ogólne, ssu- 
s ta —kw estje polityczne.

IfieiDieikie metody g lo so n n ia .
KATOWICE. 5.9. (AW) „Goniec Ślą­

sk i” stwierdza, że przed sam em  gło­
sowaniem w G ’glirde pdacy  otrzym y­
wali listy z pogróżkami, że zmuszeni 
będą do opuszczenia tej miejscowości



w ciągu 24 g o d zin , o ile r.ie będą 
głosowali sa przyłączeniem  niem itckiej 
części G. Ś ląska do P rus.

KrytytiiiB toloieile Grotji.
LONDYN. 5.9. (Pat.). .E w en ing

S ta n d art” donos?. Rząd grecki prosił 
państw a sprzym ierzone o doprowadze­
nie do zaw ieszenia bron5. W  kołach 
m iarodajnych panu je  zdanie, że poło­
żenie Grecji zarów no w Sm yrnie, jak  i 
w ew nątrz państw a greckie go js s t  k ry ty ­
czne. Yenlzelos otraym ał wezwanie do 
pow rotu do A ten. P rasa  grecka dom a­
ga się ustąp ien ia  rządu.

„Nasi“ przy pracy.
KATOWICE. 5.9. (A. W.) Do By­

tom ia w ostatn ich  dniach wprowadziło 
się z Małopolski Zachodniej wiele firm  
eksportow ych żydowskich. N iektóra % 

nich podejm ują się dostarczenia do 
Polski i wszelkiej ilości tow&rów bez 
cła. Byłoby pożądane aby władze skar 
bowe zainteresow ały się tum .

Oddziały powstańcze na ziemiach polskich.
LWÓW 5 9 (A W.) .G azeta  P oranna” donosi, że nocy ubiegłej o godz. 6 

rano przeszedł przez Zbrucz pod H nstatynem  na stronę polską, oddział wojsk 
powstańczych a tam ana Orlewa. Oddział ten  składał się z 52 ludzi i tyleż koni 
i 3 karabinów  m aszynowych. Pow stańcy, cofając z pod W innicy i ustaw icznie 
osaczani przez wojska bolszewickie, zam ierzali cofnąć się na te ry to rjum  Pol­
ski, gdzie zostali rozbrojeni i odesłani do obozu. „Gszeta P o ran n a” donosi, iż 
w ypadek ten  zm usi nasze władze wojskowe do w ydania całego szeregu  zarzą­
dzeń w spraw ie rozbrajania w szystkich  przechodzących na  tery to rjum  polskie 
wojskowych form acyj pow stańczych. W ypadek o sta tn i wyw ołał pew ien niepo­
kój w śród ludności'm iejscow ej.

[da M y ty ic i aimiertiw.

PtmjSioa wyniki loSawaó 
szwajtarsM

Mado-
BERNO SZW AJCARSKIE. 5.9. (Pat.). 

Rokowania m iędzy rządem  niem ieckim , 
a szw ajcarskim  w spraw ie niem ieckich 
ubezpieczeń doprow adziły do pfm yśl- 
nego w yniku. Celem pokrycia deficy­
tu  ubezpieczeń niem ieckich utw orzony 
będzie w Berlinie fundusz  pomocy w 
k tórem  N ie m c y  m ają  dwie trzecie, a 
Szw ajcarja jed n ą  trzecią  udziału  U kłid  
podlega jessezo raty fikacji przez pari v  
m en t niem iecki i szw ajcarską Radę 
Związkową.

GDAŃSK. 6.9. (Tel. wł.) P rzed k ilku  
dniam i, jak  wiadomo, niem iecki ino- 
tłoch gdański i policja napadły  na m a 
rynarzy  francuskich Łtojących w  p o r­
cie gdańsk im  i poturbow ały ich do tk li­
wie. W ydarzenie to budzi w kołach 
przedstawicie 11 państw  obcych pr$ewi- 
dyw anie, że będzie om Tnrzyezyną n ieu ­
niknionych pow ikłań politycznych, m i­
mo że S enat gdański, zapew nia w 
sw ym  kom unikacie, że m arynarze byli 
pijani, co je s t w ierutnem  kłam stw em .

Sladomsiei fs łu ro ltee r.
(W łasne).

— W arszaw ski żydowski „Najes Vo­
gel" zam ieszcza ilustrację pięści b iją­
cej Polaka w zęby. Palce pięści w yo­
brażają m niejszości a głównie żydów. 
Typow y okaz ^zuchwałości żydow skiej.

— D elegacja ^kapitalistów  francu­
skich (9 osób) przybyła do Moskwy 
dla naw iązania stosunków  handlow ych.

— Min. Kolei zakupiło w A ustrji 20 
lokom otyw , lekkiego typu , k tó ra  będą

oddane do uży tku  na kolejach państw , 
w M&łopolsce.

— W alne Zgrom adzenie robotników  
budowlanych w W arszaw ie, postano­
wiło dn. 5 go b. m . przyjąć propono­
w ane przez przem ysłow ców w arunki. 
Dziś robotnicy przystąp ią  do pracy.

— Na wczorajszem  posiedzeniu Rady 
Min. nie załatwiono spraw y postulatów  
urzędniczych; rozpatrzy je  nowe pasie 
dzenie.

— W czoraj rano odbyły się w Min. 
Skarbu  narady  nad  postu latam i urzęd- 
niczemi.

— Zapoczątkowana we w szystkich 
ministerj&ch redukcja  urzędników  w e­
dług  obliczeń fachowców prgyniesie 
Skarbowi blizko 8 m iljardów  oszczędno­
ści rocznych.

— W czoraj w ybuchł w W arszawie 
s tra jk  pracow ników kraw ieckich,których 
Związek w ystaw ił żądania 75 procent 
podwyżki.

©latiomelsl gisliowe
WARSZAWA. 5.9. (Pat).' Dolary St. Zjedn. 

8300, 8310, 8100, sp. 8120, kap. 8080, kanadyj­
skie 8050, fr. fr. 633 50, marki niemieckie 5.82 
1 pół, 5.76.

C*ekl: Bolgja 610, 585, 590, ep. 593, kui 
Berlin 5.75, 5.40, sp. 5 55, kup. 5.25, Q 
5.65, 5,45, sp. 5.55 kup. 5.25. Kopenhag* 
Londyn 372G0, 36500, ep. 36660, kup. 
New-York 8125, 8100, sp. 8120, kup. 8C8o' 
bne sp. 8100, kup. 8060, Praga 651, 632 
635, kup. 629. Praga 270, 265. Szwach 
sp. 2160, kup. 2148, Wiedeń 12 1 pięć <yi 
12.25, ep. 12.75, kup. 12.25, Włochy 360, 
nówka 1560, 1570.

Koniec części redaKcyjnej

N A D E S Ł A N E .
W odpowiedzi lokatorom domu 

ul. KonopnicKiej Nr. 14.
Na sk u tek  w zm ianki zarzucającej 

niesolidne postępow anie w stos 
do moich lokatorów  i wobec śmie 
m ałego czynszu opłacanego przez 
3 ty s. m k. m iesięcznie za 3 poko 

wygodam i) -  proszę i wzywam wsi 
kich m ieszkańców  mojego domu 
wzięcia go w adm inistrację, z obo 
zkiem  bez p o śred n itg ) regalowi 
kosztów m ieszkaniow ych od da. 
m., do czasu uregulow ania tej spr 
prssz Sejm .

Jednocześnie oświadczam, że i 
kam  się czynszu od moich lokatol 
a podejm uje s-ię przeprowadzać pet 
bny rem on t dom u (nie mieszkań).

Na lokatorów  też składam  odpo 
dzialność za b rak  wody i uszkodi 
przewodów wodociągowych, któiyc 
pobierany dotychczas czynsz opli 
i reparow ać nie jestem  w stanie 
sadniczy czynsz praw ny z całego 
m u  1300 m k.).

Teofil Gs

ERB©

i

1 9  0 0
F Ü O L

M O N I K
I I E L N I K

K O N I C Z Y N K Ę  
—: sprzedają spółdzielnie i solidniejsze sklepy. 
Marnujesz czas I pieniądz piorąc jak dotąd mydłem. Rozsądna 
I oszczędna gospodyni używa dzisiaj do prania tylko proszeK 

mydlany 1900.
OBUWIE CZYŚĆ KONICZYNKĄ. Jest to ogólnie znana  przed 
wojną I obecnie, chętnie nabywana pasta do czyszczenia o b u ­
wia i konserwowania skóry, jedyna przy obecnej drożyźnie, 

doskonałe chroni obuwie przed popękaniem .
BIELNIK — zupełnie czysty I nieszkodliwy proszeK mydlany 
de prania. Bieli nadspodziewanie nie działając ujemnie , nie 
zawiera chlorku ani też innych składników szkodzących bieliźnie. 
KflŻDfl PflNI DOMU do  czyszczenia naczyń 1 sprzętów k u ­
chennych używa tylko PROMYK. Promyk jest jedynym rad y ­
kalnym środkiem do utrzymania czystości w kuchni i w d o ­

mu. Promyk używają też rzemieślnicy do odmywania rąk. 
FUOL — czyści broń wszelką, chroni żelazo i stal przed z a r ­
dzewieniem. FUOL jako olej do maszyn do pisania, maszyn 
do szycia i do wszelkich najdeliKatniejszych mechanizmów 
jest wprost idealnym. FUOL użyty do instrumentów lekarskich, 
dezynfekuje i chroni je przed zardzewieniem. W patencie 
Rzeczypospolitej zastrzeżony I wyrabiany tylko przez 

Poznańskie Zakłady Chemiczne
KAZIMIERZ CHMIELEWSKI Tow. AKc.

POZNAŃ G łów na .
Gen. Repr. „SALE5MEBT Lublin 3795

NAWOZY SZTUCZNE
praw dziw ą tem asynę  m arki „gwiazda", 
żużle „M artina”, spu rfo ffa t i inne nawozy 
sztuczne dostarcza w a g o n o w o  szybko 

~ firma hartowna = : 3854

A .  B O D U C H ,  Ż Y W I E C
— R Y N E K L. 2 2 . ----------

Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek poczt, za 20 M.

k o n k u r s ,
Komisja Zakupów przy O. Z M. Nr. II w L u ­

blinie ogłasza konkurs na  dostaw ą:
5000 kg . 
500 kg . 
200 kg. 
500 kg. 

4000 kg. 
10 kg.

gwoździ ochronnych . 
gwt ździ do podków ek. 
gwoździ do obcasów . 
kołków drew nianych  .
Sm aru do obuw ia . . 
smoły szew skiej . . .
n a f t a l i n y ............................ 300 kg.
igieł szewskich . . . .  1000 szt. 
igieł do m sszyn kraw ieckich 2000 szt.
Sukna zielonego 13 m tr. dług, i 40 

m tr. szerok.
z dostaw ą loco M agazyn M undurow y na T atarach  
w Lublinie.

S ę p i  i sprzedaż.
Do sprzedania biała kosa bei

roga Szwajcarska. Królew­
ska 12 m. 1.

4234

AK rycie damskie jesienne do 
V  sorzefsprzedania cl. Cicha 1 m. 
12 od godz. 3 ej do 4-eJ ppoi.

4257

RezwlertniKi proste 1 roz- 
wlertniki spiralne najtaniej 

sprzedaje Poznański Warszawa, 
Marszałkowska 72. 2250

2 gablotki motyli do sprze- 
oanla. Królewska 10 Księ­

garni*. 4242

Za odstąpienie Jednego] 
2 pokoi z kuchnią w i

ttleśtiu cd 1.10 do 1121$: 
odstąpię na s t iłi  1 
kuchnią w śródnleśsln 
pożyczę 300 tysięcy mk.l 
szenla do Adm. „Głosa’j 
.Okasja*.

'JPgobione kartę powej 
«  wydaną przez P. 18  
ławy na Imię Ohemjl Sol

7 *£0 i
ubieno zaświedesen
motilissejl, wydsas », 

I Dyon I go prłku lot#
w Warszawie na imię 
Sułka z Korzuehówks
Kuró ».

KI
Jen

Jgu b len o
wegj ui

Oferty z nepisem  „Oferta na dostaw ę przybo- 
rów  szew sk i'h  należycie ostem plow ane w zapieczę­
tow anych kopertach s-m a laków, pieczęciam i 
z kw item  na złożone w adium  w wysokości 2 proc. 
w Komisji Gospodarczej O. Z. G. Nr. II w Lublinie 
(obóz południowy) i próbkam i wnosić do dnia 18 go 
w rześnia 1922 r., do godziny 12-ej w południe na 
Imię Komisji Zakupów przy  O. Z. M. Nr. II L ub lin— 
Cem entow nia na Bronowicach, poczem o godzinie 
13 ej nastąp i otwarcie ofert.

4238
Komisja Zakupów 

przy OKr. Zakł Mund Nr. II w Lublinie:

Lotial szkolny

lu tereiy  t e i l .  I m ija li .
Spożywczy sklep sprzedam

zaraz. Wlidomość ul. tiy- 
chawska J4 80 godz. ud 1—7.

4240

SsaitsMa maalte.
Biur» Pośrednictwa Pracy po­

leca Służbę domową. Ber­
nardyńska 5 I piętro od godz. 
10—12 rano 1 cd 4 - 6  ppeł.

4252
Maturzystfca peszueuje kor#- 
i *  potjCjt, przygatawia do
wszystkich klas. Specjalność 
Języki 1 matematyk*. Fobsalna 
J* 1 m. 6. 4250

Sto tysięcy marek pożyczę 
na dłuższy czas temu kto 

ml cdaajmie pokój z oddziel­
nym wejściem, mnlejwtęcej w 
śródmieściu. Zgłoszenia do 
Adm. 4232

mam?, o g ł o s z e n i a

składający s ięz3 -eh  ew en­
tualn ie  2 ch sal w ykłado­
wych i kancelarii, tsa k u r ­

sy  wieczorowe

zaraz potrzebny.
W iadomość: 4200

:: Ewangielicka 8 m. I ::
od 5 do 7 wieczorem.

Posady l p r o .
Potrzebne dwie panny Jedna 

a krojem Jedna bez kroju 
Krak.-Przedm. 49 m. 12. 
________________  4256
potrzebny chłopiec do 
*  od zara?
Sekretarjade

blnra
Wiadomość w 
Wojewódzkim

Związku Ludowo-Narodowego 
] ul. Krak.-Przedm. >6 36.

4247

SeV.nl* okryda damskie przej­
muje do szycia. Ceny kon­

kurencyjni Namiestnikowska 
14 m. 10 Il-ga sień oficyna.

3996

SKradziono tymesasowy do-
7. ód osobisty, wydany przez 

Urząd gmtnyj Turno na imię 
Lejby Richtera.

4228

Wapno świeżo palone pole­
cają zakłady wapienne 

Jana Llzuts w Lublinie r.a 
Bronowicach. 4196

f t n Mono paszport, wydeny 
fu  p iies policję miasta Lu­
blina na Imię Józefy Sykut.

4221

  kartę
wego urlopu, wydaną 

Komisję Przeglądową 
śntku na Imię Ignacego zi «i 

dr
g u b io n o  tymezieowijM
&  śwwtadczenle demoi 
cyjne, wydane przez kod 
sztabową 13-ej d y w i z j i  
choty na Imię Jan* Skof 
rocznik 1697.

'7gubi»no kartę podróż 
•G daną przez komendą 
Państwowej w Bartno 
na Imię Katarzyny Mieli ic

jWfl

DRUKf l RÄf
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Lublinie-
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B L A N K I E T Y ,  cT*“ y 3 • 
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K07.RZCTHI, ZAFHOS»? ^
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3MA. DZIEŁA, S,H I q ,

WSZELKIE ROBOTYJ
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